
We Czwartek N ro'  7 J * 24, M aia i8»8.

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z  Wiednia d. 2. Ma'nu —  C. R. Kommis- 
3ya ustanowiona Patentem z dnia 22. Styeznia 
*• z. do roztrząsania działań funduszu umarza­
jącego p row izyyn e długi k r a io w e ,  po npły- 
^ionein drngiem półroczu  od czasu utw orze­
nia cnego, zebrała się tym końcem dnia ostat­
niego Lutego r. b. a rozpoznawszy działania
1 z a m o ż n o ś ć  t e g o ż  I n s t y t u t u , z d a ł a  N. P a D U  
f c a s t ę p u i a c ę  s p r a w ę  k t ó r e y  t r e ś ć  z g o d n a  i e s t
2 wykazem podanym do wiadomości publicz- 
h e y ; . <

„N ayiaśnieyszy P a n te ! Z  końcem ze sz łe­
go miesiąca Lutego  upłynęło  drugie p ółrocze 
®d czasu zaprowadzenia funduszu umarzające­
go  prow izyyn y  dług k ra io w y ,  azatćrn nade­
szła znowu chwila , gdzie stosownie do p rze ­
pisu nayw yższego Patentu z dnia 22. Stycznia 
* 8 1 7 ,  Rommissya mocą nayw yższey uchwały. 
^Vaszey C. R. Mości z dnia 26. Sierpnia 1817, 
"Wybrana z grona pow szechney Kamery na- 
*iworney, tudzież połączoney D eputacyi \vy- 
■bupna i umarzania , i D yrekcy i  Austryaekiego 
®anku n arodow ego, końcem rozpoznania toku 
Jnteressów i sposobu postępowania około Fun­
duszu umarzaiącego , zebrać się miała , i a 
skutku W a sze y  C. K. Mości bezpośrednie nay- 
^niżeńszą zdać sprawę.“

„Uskuteczniając ściśle rzecz nayłaskawiey 
s°bie_poruczQną , zgromadziła się tu n iżey  nay- 
Pokorniey podpisana Rommissya dnia 2Ógo b. m. 
1 złożone sobie od Dyrektora funduszu utno- 
r2aiącego długi hraiowe za drugie półrocze ra­
b u n k i  i wykazy S ta n u  zamożności funduszu 
f tz y c h o d ó w  iego  i  onychże przepisanego uży- 
Cla , przeyrzała, i roztrząsnęła.“

„N adto  po przedsięwziętym przez  siebie 
Porachunku g łów n ey  Kassy funduszu umarza­
jącego długi kraiowe , przekonała się Rommis­
sya dokładnie o akuratności skutków z pomie­
cionym dniem ostatnim L u teg o  1818 wykaza- 
Cych.«-

Co się tycze  czynności Rommissyi i spo­
rządzonego przez nią wykazu g łów nych skut­
ków raczysz W asza C. K. M ość dokładnieyszą 

tomość powziąć nayłaskawiey z Protokołu  
r-outinissyi, maiącego załączone oryginalne wy- 
*#2y 1 akt urzędowy obrachunku kassowego.

Stan zamożności funduszu nmarzaiacego

długi kraiowę hf'órego*”5mafą<£fe* narodowy po 
upłynieniu pierw szego p ó łro c z a ,  to i e s t :  z  
końcem miesiąca Sierpnia 1817 w ynosił  
55,812,101 ZR . 4 78 fk  K r- , z końcem d ru gie­
go p ó łro c z a ,  to ie s t :  z końceut Lutego 1818 
pomnożył się o 5,819,629 ZR. 3 i 1 f z  Kr. , o- 
gółem zaś od d. 1. Marca 1817 o 11,196,103 
Z R . 58 Kr.

Przychody funduszowe wynosiły  do koń­
ca Sierpnia 18171 3 .334,4»3 Z R . 17 K r .,  a 
nadróst dochodzący do końca Lutego  1818 
wynosi 345,248 Z R . Ogółem zaś pomnożone 
zostały przychody funduszowe od d. t .  Marca 
18 1 7 ,  o 5o5,2oi Z R . 14 Kr.

P rzez  ow e przychody tego funduszu , 
które użyte są w yłąc zn ie ,  do ciągłego w yku­
pywania O bligacyi kraiowych na g ie łd z ie ,  a 
to w edług ich wartości obiegow ey, wykupi®. 
110 i z  obiegu ^wyciągnięto tym sposobem, w  
ciągu drngiego półrocza do końca Lutego r. b„ 
5 , i 4;3,3oo Z R . , ogółem zaś od d. 1. Marca 
1817 10,259,000 Z R . w Obligacyach p ro w izy y .  
nego  długu kraiowego , maiącego się płacić , 
w m onecie ' konwencyyney.

W  W i e d n i u  d. 3o. Marca 1818.
(Podpisano) Adam Hrabia N e m  e s ,

Zastępca Prezesa 0 . K. zjedno- 
czoney D eputacyi wykupna i  

uinarzenia.
Antoni Hr. L a n c k o r o ń s k i ,  

D eputow any Stanów Galicyyskicb 
Cl. Kawaler de F u l  j o d ,

C. K. Radca nadworny.
J ó ze f  de H a u e r ,

C. K. Radca nadworny.
Jan Henryk Kawaler de G e y m u l l e r ,  

Zastępca Gubernatora bankn.
Melchior Kawaler de S t e i n e r ,

«. Dyrektor Banku.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e ,

S z w e c y  a i N o s w e g i i a.

D . 9. z. in. rokazał Król Jegomość nadwor­
nemu Kanclerzowi swoiemo, aby zawiadomił Sta 
ny kraiow e, że J. K. M ość, odpowiadaiąc ż y ­
czeniom ich, które mu wynurzyli, pierwsze dui 
miesiąca 'M aia , do Koronaeyi swoiey w yzn a­
c z y ł , i  spodziewa s i ę ,  ż e  będzie Stanów nsi-
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łow ań iem  , saby czynności Seym owe do ow ego 
czasu w  zgodzie  i iedności p ilnie zakończo­
ne zostały. Na dzień i.  Maia , nadciągnąć 
ni a woysko do- tey uroczystości przezna­
czon e , i iak głoszą , iu ż  do 18. Maia Ie- 
ś e ć  Obozem. Bita na dzień Koronacyi mone­
ta będzie miała napis ; M i ł o ś ć  l u d u ,  m o l a  
n a g r o d a !  napis ten obrał sobie Rról za 
sw oie godło, który w edłu g  dawnego zwyczaiu. 
stanowił godło  herbu Rrólestwa. Tak za pa­
nowania Króla K a r  o 1 a X IIł .  b y ł  napis: „ p o ­
m y ś l n o ś ć  l u d u ,  n a y w i ę l t s z e m  d l a  m n i e  
p r a w e m "  pod „Rządem poprzsdzalącem : 
„ B ó g  i :łu q“  ieszcze zaś w czesniey  napisano 
b y ło  : „ O y c z y z n a . “

P o  zaszłych rosprawaćh w  Izbie włoś- 
ściań i szlachty uchwalił  w ydzia ł Kon- 
stytucyyDy , aby sprawujący tu służbę 
W ie lh o - R z ą d c y ,  Radca Stanu i W ice-A dw ira ł  
Baron C e d e r s t r ó m ,  przez  Prokuratora spra­
w ied liw ości  Stanowego Barona M a n n e r h e i -  
ma  pow ołany został przed Sąd ?Seymowy tym 
ho ń cem , aby w -charakterze swoim iako 
Jen erał Adjutant zdaiący sprawę w interessack 
marynarki, uspraw iedliw ił  się względem  -donie- 
sionyeh uszkodzeń , .zrządzonych roku zeszłe­
go  wezasie strzeżenia brzegów , od przekradaią- 
cych towary. Poci&gniono także pierw ey J e ­
nerała-Adjutanta zdaiącegp sprawę woyska lą­
d o w e g o ,  Jenerała B j o r n s t i e r n a  , za t o,  że 
żądał od włościan pod pewnemi warunkami 
umundurowania zaciągnionych do woyska, ale 
■wydział Ronstytucyyny uwolnił go od tey od­

pow ied zia ln ości.

R  o s s y  a.

Pan R o t z e b u e  umieścił w l i t e r a c k i m  
- t y g o d n i k u  swoim następuiący spis urzędowy 
zabitych ludzi i ko ni ,  spalonych w l l o s s y i  
po odwrócie ^Francuzów. Spis ten umieszczo­
ny był podówczas w Gazecie Petersburskiey, 
przyczem  dołączono tę u w a g ę , że  ten spis 
w c a le  nie b y ł  dokładnym, dla te g o ,  iż Gu­
bernatorowie P row in cyi , kazali iuż pierw ey 
spalić wielką l ic z b ę  trupów, nim ieszcze .ode­
brali b y li  rozkaz od D w oru aby ich rachowali.

lu d z ie  konie
-w Gubernii M i n  s k l e j  spalo­

ny d. i 5 . Stycznia i 8 i 3 . • 118,797 2,746
Tatoże pozostało było  ieszce

do 3 spalenia . . . .  3o ,io 6 27,316 
w  Gubernii M o s k i e w s k i e . y

do Lutego . . .  . . . 4 9 ,754 27,869
.—  Gubernii S m o l e ń s k i e  y

do 20. Lutego . .. . . . 71,735 5 i ,43o
—  Gubernii W i l e ń s k i e y  . 72,203 9,407

™  _  —  R a i  u d z k i e  y  . 1,017 4,384

Ogółem 243,6t2 I 23j i 42

O dgranicy Rossyyskiey donoszą •pod d. i*' 
Maia, że N. Cesarz A 1 e x a u d e r., p rzybył  dni* 
8. t. m. do C h o c i m i a .

K rólestw o Polskie.

D a l s z y  c i ą g  S e y m u  . K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o .

. I z b a  P o s e l s k a .

Posiedzenie dnia 24#* Kwietnia,
JW żr.y  Marszałek posiedzenie to tak ż*'

gaił:
Prześw ietna Izbo Poselska ł  Słyszałaś ^ 

dniu wczorayszyin uwagi nad rapportem Rady 
Stanu, iakie w szczególności w swych głosacfl 

tszłonki Rommissyy Seym owych tobie przedsta­
wili. Glosy te służyć nam będą za materyałj 
do dzieła , z których, stosownie do myśli ar­
tykuł u i 54go Statutu organicznego , połączę* 
ne Romiriissye utworzyć mogą ieden ogólny 
-Tapport w ścisłym związku wszystkie przed­
m ioty  obeymuiący. —  W  kraiu albowiem nie* 
kousty.tucyynym dowolne i szczególne mnieina- 

;nia staćby się mogły zaspokaiaiącemi wolę Mo­
narchy ; lecz  p rz e c iw n ie ,  gdzie .Konslytucya 
iest węgielnym  .kamieniem Rządzących i Rzą* 
dzonych , szczególne i poiedyńcze zdania na- 
.znaczyć nie mogą cechy uczuć i myśli całego 
narodu. —  W  tym więc celu wzywam Kom- 
missye, aby połączyw szy się natychmiast z so­
bą , z tych pojedynczych myśli redakcyą iedne- 
go  ogólnego rapportn zatrudniły się , a tako­
w y  następnie odczytać nam nieomieszhaią. —  
Odkładam przeto posiedzenie do godziny ymey 
dziś w w ie c z ó r ,  gdzie  nam tak zredagowani 
rapport przedstawiony zostanie.

M ow a J W . J X .  W oyoiećha  S - k a r z e w s k i e g #  
•Senatora Biskupa „Lubelskiego, miana w Se- 
nacie na Sessyi duia 23go .Kwietnia , w mar 
.teryi K edexu karzącego.

S z a n o w n y  S e n a c i e ?
Gdzie nie masz p raw , nie masz prawdzi­

w e j  liberalności. Prawa zaś., ‘k iedy niezga- 
dzaią się z  sprawiedliwością , lub kiedy odło­

g ie m  leżą bez; skutku i esekucyi , nie są pra* 
wami, tylko imieniem, ale nie rzeczą. Są to ko­
niecznie  potrzebne te ogniwa , które wiążą 
społeczności mieszkającego człowieka z czło­
wiekiem, który zrzekł się dla tego zw ierz ęce j  
w oln ości,  aby pod zasłoną praw b ezp ieczn ie j  
mógł używać tego , eo iliu iest warowano. *7 
T e  prawdy były  powodem Nayiaśnieyszemu 1 
Nayłaskawszemu K r ó l o w i  naszem u, że  tro­
skliwy będąc o uszczęśliwienie P o l a k ó ^ r  
chciał na teraźnieyszym Seymie wniesiony mie  ̂
do prawa proiekt Rodexu karzącego dla Rr»0'  
l e s  t w a  P o l s k i e g o .
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Gdy Jednak Zastanawiam się nad tym pro­

tein em , uważam prawa nayw ięeey czerpane ze 
żrzodet obcych narodów , które powoduiąc się 
puchem czasu , dalekie są od starożytnych praw 
■^otshich, sprzyiaiących R e l ig i :  Katolicko-Rzym- 
*Kiey. P rz e d te m , g orliw i P J L la c y  apostazya 
od R ei igii  Cbrześciiańskiey surowo Karali. W  
tym zaś proiehcie ten tyłho ulega karze , kto 
C-irześciianina do odstąpienia od R e lig i i  Chrze- 

■^onańskiey u w ied zie ;  sam zaś ojstępća -wiary. 
2°staie b ez  ukarania. T t m  w ięc samem , że 
Proiekt o karze apostaty zamilcza , pozw alać  

apostazyą zdaie się. U :pogan, prawo Ateń­
skie wymierzało karę na .tego , któryby .chciał 
^prowadzać B ogów  cudzych. Aspazyą oskar­
żoną, o niezboźność, naymoWnieysze usta P e -  
ż i R 1 es a -ledwo wyrw ać m ogły z  rąk iey,oskar- 
zycielów. A n  ax a g o  r a s , ;D i a g o .r  a s , i P r .o -  
t(* g o r a s  o toż samo byli prześladowani. L u ­
bo z aś R elig iia  Kałolicko-Rzymska , .którey ce- 
cbą iest miłość bliźniego i miłość pokoiu., za­
msze żyła i żyie  .po bratersku .z różneini w y ­
d an iam i do P o l s k i  dawńiey wprowadzonem i, 
Ittbo w  kraiu tym nieznane nigdy b y ły D ra g o -  
Oady Francuzkie , ani dzień S. B a r t ł o m i  e i  a , 
nie była iednak nigdy na to oboiętną , aby od 
żiey  kto nawet przechodził  do innego wyzna­
nia Chrześciiańśkiego. Ani też teraz oboiętną 
hydż nie może i nie powinna. B o  R e lig i ia  
Katoiicko-Rzymsha nie stosuie się do ducha 
c?asu , «le do E w an jeiii  zawsze ietlney i  n i ­
gdy nieodmienney. W tenczas Leż bywa prawo
:Słtateczu.ieys»e., kiedy prawodavvca nie prze­
c i ą ć  na karach .wymierzonych źbrodnioin i 
Występkom , przeszkadza nawet dopuszczeniu 

, Się cnych. Kto nie widzi lak w tych nieszcz-ę- 
3liWych czasach wszędzie otwarte są żrzódła -
iuót e tyle wylewają bezbożności , ile  w sobie
Zi>mykaią zuchwałych myśli "przeciwko R elig i i  
^nrześciiahskiey i obyczaiom ! Drukarnie i kśrę- 
g^tnie tem śmieley drukują i przedaią książki 
Publiczności , im są gorsze i zakazane. Zatkać 
"'|ęc należało te źródła zakazem .pod surowę- 
,)1,i karami. Jest w prawdzie wzmianka w pro- 
lekpie o niedrukowaniu myśli przeciw ko oby- 

,^zaiom. L ecz  nic nie wspomniano o R e l ig i i . ,  
ez którey nie spodziewać się dobrych oby- 

®*aiów. A ieże łi  za ostrzone są w projekcie 
ary na praedaiących trti-ciznę, która szkodzi 
y*ko ciału , za cóż nie masz żad n ey  kary na 

PrZedaiących truciznę szkodliwszą dla Chrze- 
i Katolików w drukowanych księgach , 

których nieostrożna ciękawość szkodliwą piie 
^ lepraw pść? —  W  rodziale XIII. artykule 
c I j j ę g i  łw s z e y  zastanowił innie wyraz D u- 
l e k ° W łly Ch ’ P o lo ż o n 'y  obd3- z nauczycielem , 
t>iearZem * słn®  dopuszczaiąeeini się gwałtu 
s t 6^ ia s t y , iaka ich kara c z e k a ?  Któż prawa 

an °w j na przypadek., . który trafić się albo

nie trafić może ? Ale  g d yb y  się trafił nawet, 
czyliż  należy takie zgorszenie ogłaszać p<u- 
b l iczn o ś c i?  I jakie lud powziąść może w y o ­
brażenie o Kapłanach iuż tem samem w  oczach, 
ie g o  oczernionych i z h a ń b io n y c h ,  którzy tyle  
tnaią w p ły w u  na .moralność iiego? W szak że  
u G reków , od których w szystkie narody uczy­
ł y  się praw , nie chciano pisać prawa w p r z y ­
padku i a k; m rzadkim , nadzwyczaynym  , którę- 
by w ięćey uczyniło zgorszenia , n iżeli  popra­
wy. K o n s t a n t y n  .zaś W ie lk i  żak szanował 
R elig iią  Chrześcijańską i .sług i e y , że  oświad­
c z y ł  się z tem uroczyście., i ż  gdyby .widział 
co z łeg o  w :Kapłanie , okryłby g o  płaszezera 

[.swoim, —  A le  gdyby .Duchowny p o p ełn ił  na­
w e t  wspomnioną zbrodnię , .za .cóż nie Biskup, 
ale sąd świecki miałby go Karać .? .Ten pro- 
ieht zupełn ie  odziera .Duchowieństwo z sw o­

ic h  praw i przyw ile iów . Cesarze i  Królow ie 
Cbrześciiańscy n igdy ich  śnie tykali. Praw a  
T e o d o z y u s . z a  i F r y d e r y k a  .odsełały spra­
w y  D uchow ne .osobiste do Biskupa. T o ż  samo 
J u s t y n i a n  Cesarz ś.K ar  o 1 W ie lk i  postanowi­
li. Te ustaw y, m ian ow icie  F r y d e r y k a  i 
[ K a r o l a  W i e lk ie g o ,  :tak podobały się przod- 
.kom naszym , że .chociaż o .tem śmieli dawne 
zw yczaie  i prawa swoie., przecież za W ła d y ­
sława J a  g i  e ł ł y  chcieli i e  .mieć umieszczone 
między prawami Polskięmi. Z pomiędzy zaś 
•osobistych spraw .duchow nych, iedne tylko na­
zwane K o r  t e z a . ń s  k i e  od św ieckich  sądzone 
b y ły  , póki nie !nastąpiłij‘ńgOda z R z y m e m ,  

flnnę wszystkie s p ra w y , Jak nazywaią praw nicy  
I n  C i  yi 1 i b u s r e a l i  b u s e t in  p e r s o n a l i -  
b u s  c r i m i  n a l i b  us ,  zostawione były  w  daw ­
nych obrębach swoich. Czytamy ,te wyraźne 
słowa w  prawie Polskim : —  Jeżelib y  kto był  

,znalezion na mężobóystwie , cudzołóstwie , 
k rad zieży ,  albo [innym uczynku głównym, bę- 
d zie li  Du*:howny, ma bydź odesłany do Bi- 

. skupa , będżieli  świecki., naszemu sądowi po­
dlegać B!j.

T e ż  same-prawa , i ;te zw ycza ie  po iu 
nych Państwach Chrześcijańskich zachowane 
zostały. Angliia nawet , chociaż innego teraz 
■wyznania, zostawiła, duchowieństwu sw em u, 
litóre składa się z dwóch Arcy~-!Biskupów , i  
dwudziestu czterech Biskupów, dawną zw ie rz ch ­
ność Duchowną względem sądzenia -spraw- ty­
czących się .Duchowieństwa. P i  i v i l  e g i  u m 

- C l e r  i c a l e ,  w e d łn g  świadectwa B l a k s t o n a  
piszącego Kommentarz nad prawami A rg ie h k ie -  
m i ,  niezaprzeczonym Jest tego dowodem. Są 
przypadki , -,w których sama Zw ierzchność du­
chowna odesłać winna do sądu św ieckiego Ka­
płana po ukaranie, a to na mocy -dawnego ka­
nonu , który opiewa: G dyby złożony z urzędu 
Kapłańskiego nie popraw ił się , trzeba go od­
ciąć od kościoła i społecznościdudzkiey. 'Lecz
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g d y b y  co raz braąi g łębiey',  poniew aż kościół 
nie ma iu£ w ięcey co z nim czynić , ażeby nie 
Stał się zgubą wieiti ludzi , oddany bydź ma 
św ieckiey  Wł a d z y ,  aby go ukarała. „  Uprząt- 
n ion o  Da wet została przew łoka o występki z 
D uchów nenii. U r b a n  VIII. Papież przyehy- 
laiąc się do zaniesioney prośby d o z w o li ł ,  aże­
b y  w Królestwie Polskiem sprawy duchowne 
kryminalne kończyły się bez appellacyi do 
H z  y m u.

N a k o n ie c , przepisy dla Duchowieństwa 
P o l s k i e g o  od N a y i a ś n i e y s z e g o  P a n a  
pod  dniem 6/18. Marca roku zeszłego wydane, 
daią moe sądom duchownym wyrokować zą 
■występki i wykroczenia przeciw  powołaniu D u­
chownych. Jakoż Duchowni prawa dla siebie 
s ta n o w il i ,  D uchow n i uczą się i c h,  Duchowni 
inaią na ten koniec swoie K ousystorze, z ło żo ­
ne nie z W ł o c h ó w , nie z N ie m c ó w , ani z 
F ra n c u z ó w , ale z samych P o l a k ó w  przysię­
g łych  na Konstytucyą , w którey mieści się taż 
B e l ig i ia  Katolicko-Rzymska z swoiemi prawa­
mi. D uchow n i więc wykonać potrafią ce pra­
w a swoie , wymierzaiąc karę stosowną do w y ­
stępku Kapłana.

Mógłbym  wytknąć inne postrzeżenia w 
przeczytanym proiekcie. .Lecz przestaiąc ie- 
dynie na artykułach tyczących się K eiig i i  i 
Duchowieństwa , które z obowiązku mego, ia- 
ko  Biskup i Senator p rz e ło ż y łe a i , zostawuię 
inne wielkiemu światłu szanownego Senatu. 
Jtfie wspominam tu o opuszczonem prawie bar­
nem na poiedynki , przeciw ko którym 1 R eli-  
g i ia ,  i wszystkie Państwa zaostrzyły kary-swoie. 
Zamilczam o samobóystwaęh tak zagęszczonych 
w  tym czasie w olnom yślącym , dla wstrzyma­
nia których nie masz postanowionego w pro- 
iek c ie  hamulca. T o  tylko iedno dodam ie- 
■szcze , że prawa karne dla obcych hraiów p i­
sane nie mogą ze wszystkim przydać się dla 
naszego. Inne z w y c z a ie , inne praw a, i inne 
i l i in a  różnią nas od tamtych. Ani też taż sa­
ma suknia przydać się nie może dla wszystkich 
nożnego wzrostu ludzi, —  P on iew aż zaś po 
przyjętym 7iuż proiekcie  w Izbie Poselskiey nic 
Bie można teraz ani ui-ąć , ani p rzy d ać ,  nie 
aostaie inny środek , iak zostawić go do przy­
sz łego  S e y in n , a p rzez  ten czas rządzić się 
ieszcze  teuai prawami karn em i, htóremi dotąd 
rządziliśmy się , tem bardziey , że  nawet p o ­
stępowanie sądow e, czyli  P r o c e d u r a  sto­
sowna do tego Kodexu karn eg o, nie iest ie- 
. jzcze  przygotowana.

M ow a Ignacego Hrabi K o m o r o w s k i e g o  
Posła Powiatu Kieleckiego  i członka D e p u -  
tacyi w yznaczoney do oddania Nayiaśniey- 
szemu Cesarzowi i Królowi projektu o h ip o ­
tekach; lniana dnia 24, Kwietnia 1818. roku.

N a y i n ś n i e y s z y  P a n i e  i

Składaiąc u nóg W aszey  Cesarsko-Króle^ 
skiey Mości projekt o hipotekach, który prze­
szedł w Izbie Poselskiey, mamy się za nadeł 
szczęśliw ych , gdy  możemy bydź tłumaczami 
uczuć , iakiemi iest przeięty w d zięczn y  Naród 
dla W spaniałego Sw ego  Dobroczyńcy.

W ielhom yślny W skrzesicie la  O yczyzny na* 
szey 1

Pod moc T w o ię  zaiąwszy Polskę. —  Tyś 
wielkością Dobrodzieystw  Twnjch, które prze­
w yższy ły  nasze nad zie ie ,  podb ił  serca w s z y s t­
kich Polaków.

W asza Cesarsko-Królewska Mość będzie^ 
w  nich na zawsze panował ,  i możesz z pew* 
nością na tem polegać , że  nie znaydzie si? 
ani ieden z T w oich  nowych poddanych, Który­
by nie poświęcił ostaniey kropli krwi  swoie? 
dla udowodnienia T o b ie  N. Panie swoiey g 01-' 
i i w o ś c i , sw ego nieodmiennego przy wiązani* t 
i  sw ey na zawsze niezłoinney wierności.“

Jego  Cesarsko-Królewska Mość raczy ł od­
pow iedzieć  w następuiącycb wyrazach :

„N aylepszem  w św iecie sercem przyymuiC' 
to w szystko , cośeie M i pochlebnego oświad­
cz y l i ."

W sze lk ie  usiłowania M oie  nie maia in* 
nego c e ł u , iak tylko dobry byt O yczyzn f 
waszey —  i i le  tylko w  mey mocy bydź mO' 
ż e , starać się będę pow iększyć wasze szczę* 
ście.

Do was należy  pracą waszą dopomagać 
lisku tyczni eniu chęci M o ic h .—  P ow iedzcie  to 
waszym Kollegom .“

Przyiechali  d o  L w o w a  od dnia 8go do i 3g<>
M a i a

W . Óąkowski Tomasz, z Żółkwi. —  W . Brods­
ki J ó z e f ,  z Brzezan. — J«Y. Dawidowa Jenerałów# 
R o s s . ,  z Wiednia. —  W . Dwernicki W in centy , z 
Przemyśla. — W. Fedro C. K Jcnerał-Maior, z  Ros' 
syi> “  tV. Ilorodyslit J ó z e f ,  z Przemyśla - T* 
Hermann handluiący winem, z W ęgier — J W . liu>m 
nicki Antoni H rabia , z Sambora —  W K arn ik*  
Kom an Baron , z Przemyśla. -  J W . Krasiński Hra­
bia, z Warszawy. —  YV Olszewski V\ incentv, z ^a’
leszczyk. -  W. Rosnowski J o z e f ,  z Polski."_
R ozw adow ski,  z Rossyi, J W Starzeński H rabi# » 
z Koltow a W . Stamirowski, z P o lsk i. —  P Sa­
pań B uch balter,  z Wiednia. -  J W . Suflezyn*1!’ 
U r a b ia ,  z P o l ,ki. ~ W  Uruski Kajetan, z B ieli" '
— W . Wierzbicki Jan, z  Rossyi. —  j  w  \Veglens?* 
H rabia . Rossyi. W. Zarzycki J a n ,  z ŹćłJ»f>*-
—  P .  Zie l iń ski  A n to n i  k u p i e c ,  z Po lsk i ,


